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Olbrzymia afera przemytnicza.
mu

Polska kolonizaę.a rolna w Peru.
150.000 dolarów na zapoczątkowanie.

W A R SZA W A , 4. I. (teł. wł.J. Raaa Banku 
Gospodarstwa Krajowego uchwaliła wtja<>ygnowa- 
me 150.000 dolarów na zapoczątkowanie eolskiej 
kolonizacji rolnej w  Peru na terenach koneesyj naci 
rzeką Ucajali. Tereny te wynoszą 500.000 ha. lasu. 
W  myśl umowy z -ząaem peruwiańskim, będzie

tam osadzonych 150 oazin w czasie najbliższym. 
Plan kolonizacyjny pirzewiouje, że po osiedleniu na 
te~enie koncesji 1000 rodzin, każda otrzymuje 50 
ha. gruntu i narzędzia. Bank Gospod. Kraj. staje 
się właścicielem całego terenu koncesyjnego.

Sowiety zaproponowały
p a k t u  K

W AR SZA W A , 4. 1. (AW ). „P-zegląd W iecz “ 
donosi z Be-lina, że według wiadomości otrzy
manych przez nacjonalistyczny „Tag" z Bukaresztu 
og'omną senzację wywbłał tam telegram posła ru
muńskiego w Warszawte, weoług którego Sowiety 
rozszerzyły swoją propozycję co do paktu Kelloga 
także i na Rumunję Rumuński mjnister spraw za
granicznych Mironescu udał się natychmiast dó

Rumunji ratyfikowanie
e f l o g a  ?

■p-enijera, poczem został przyjęty przez Radę Re
gencyjną na dłuższej auójencji. Sfery polityczne 
Rumunji dają wyraz przekonaniu, że ostatnie po
sunięcie Sowjetów otwiera perspektywę na defi
nitywne załatwienie sprawy Besarabji.

W A R SZA W A , 4. 1. (tel. wł.). Odpowiedź pol
ska na notę sowiecką w sprawie dodatkowego pro
tokołu do paktu Kelloga, nastąpi w połowie bm.

Znowu b lka wielkie!
W ILNO, 4. 1. (AW ). Na marzec r. b. nazna

czono tu kilaa wielkich procesow politycznych, 
wiążących się bezpośrednio z działalnością przy
wódców Hromaidg. 1 tak 5. III stanie przed sądem 
40 oskąrżonych za działalność komunistyczną w 
rejonie Brasławia, w  dn. 11. III. rozpocznie się 
proces Bazylego Skóiki i 27 towarzyszy, obwinio-

i procesów Bromady.
nych o działalność antypaństwową w Głębokiem, 
w  gn. 18. III -ozpatrywana będzie sprawa Ko
złowskiego M ;chała i 26 towarzyszy obwinionych 
o agitację wywrotową w aziśnieńskiem, a z koń
cem miesiąca stanje przed sądem około 40 komu
nistów za działalność w  rejonje Lidy i Szczuczyna. 

—o—

W  OKRESIE REKORDÓW.
W A R SZA W A , 4. 1. (AW ). „ABC" donosi, że 

w dniu wczo-ajszym Polska zdóoyła wspaniały 
rdcord, a mianowicie Bank Polski w trzy dni po 
Nowym Roki zakończył bilans za r. 1926. W  zw ią
zku z tem należy zaznaczyć, że najwcześniejszy 
termin, w  jakim zagraniczne banki emisyjne kiedy
kolwiek kończyły swój bilans za rok ubiegły, były 
nnie 6., 7. i 8. stycznia.

ZATONIĘCIE s t a t k u

LONDYN, 4 l. '(A W ). W  pobliżu poAu Hok- 
kaido w Japonji zatonął statek handlowy japoński 
wraz z 57 ludźmi załogi. Przyczyna katastrofy na 
mo~zu jest dotąd niestwierdzona.

ZAGINIĘCIE SOWIECKIEJ EKSPEDYCJI FILMO
WEJ.

M OSKW A, 4. 1 (AW ). Ekspedycja filmowa,
która uaała się dla dokonania zdjęć w  Góry Ałtaj
skie przed1 dwoma miesiącami nie powróciła mimo, 
iż p ow ó t jej miał nastąpić w 1 3 tygodnie po wy
ruszenie. W  związku z tem zachodzi możliwość 
zaginięcia całej ekspedycji, złożonej z 24 aktorów, 
2 operatorów, 3 pracowników technicznych oraz 
ż  16 jucznych lam

NO W Y SEKRETARZ POSELSTWA SOW.
W A R SZA W A , 4. 1. (tel. wł.). Z dniem 1. lu

tego stanowisko sekretarza poselstwa Z. S. S. R. 
obejmuje p. Ktrriakow. Obecny sekretarz poselstwa 
p. Akadjew  przeniesiony został do Rygi.

—o—
CZARNA OSPA.

AMSTERDAM, 4. 1 (AW ). Według doniesień z
Battawji wybuchuęia w okolicy Baros epidemja czar
nej ospy, która pochłonęła dotąd 90 ofiei

Pr. 676/28.
Sąd okręgowy karny we Lwowie postanowił na po-

* iedzeniu niejawnem po wysłuchał u Prokuratora przy tymże 
Sądzie: a) zatwierdzić pe myśli przepisu z Art 76 rozpo
rządź da Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 10 maja 1927 
oz: 398 Dzup. Nr. 46 dokonane dnia 23/XII. 1928 przez 

Starostwo Grodzkie we Lwowie zajecie czasopisma pt. 
»Dziennik Ludowy" Nr. 296 z dnia 24 XII. 1928 z powodu 
że zamieszczony w tem czasopiśmie aiłykuł pt.. -Na mar- 
ginesi i zawierają w sobie znamiona wy».ęp»u >odburzan 
a §§ 300, 306 uk ; b) wydać pc mvśli przepisu z art. 77 
cytowanego rozporządzenia zakaz dals ;go rozpowszechnia
nia tego pisma drukowanego.

Zarazem wydaje się odpowiedzialnemu redaktorowi tego 
czasopisma nakaz, by orzeczenie niniejsze umieścił bez
płatnie w najbliższym numerze i to na pierwszej stronie 
pod rygorem . następstw przewidzianych w art. 60 tegoż 
rozporządzenia.

Lwów, dnia 29 grudnia 192b Hawel.

Prasa francuska wobec prouozycil 
Sowietów,

PARYŻ, 4, 1. (P a t). W  prasie pojawiły się obfite 
Komentarze propozycji uczynionej Polsce przez So 
wie ty. „Temps" oświadcza, że manewr fen nie za
wiera nic . innego, jaK chęć wytworzenia 'luz)', w 
oczach rzekomych proletarjnszy i wprowadzenie w 
błąd opmji międzynarodowej co do prawdziwych ce
lów .pęliiyki sowieckiej, jest to manewr w celu1 ukry
ci:-1 ogromnych wysiłków sowieckich dla rozwoju swych 
zbrojeń i postawienia arinji czerwonej \\ możności 
stawiania czoła wszelkim ewentualnościom. Kierownic 
cy polityki sowieckiej chętnie twierdzą, że Rumurija 
i Polska gotują się do wojny z państwem proletaiju- 

jśzy. Nic nie odpowiada mniej zamiarom i interesom 
tych państw, które narówoi potrzebują pokoju dla 
praca naci swoją Konsolidacją polityczną i rekonstruk- 
cją gospodarczą; Tccz powinny one dbać też o swoją 
obronę przeciwko możiiwej agresji ze strony Sowie
tów. Rząd moskiewski cbciamij przedewszystkiem do
prowadzić do rozcamu pomiędzy Polską i Rumun ją.

Na lamach „Journal des Denats" Gauwain ironi
zuje nad podarkiem nowoi ocznym, który Sowiety Zro
biły Polsce i wykazuje nonsens podobnej propozycji, 
której Polska nic może przyjąć, zanim Ameryka nie ra
tyfikuje paktu Kelloga

Sitazany na 10 lat więzienia 
celKnwego.

M OSKW A, 4. 1 (AW'). Według doniesień z Ki 
jowa tamtejszy sąt. ok-ęgowy skazał na 10 lat 
więzienja celkowego inżynie-a greckiego Wudsi- 
nusa. Cala rozprawa odbywała się tajnie, przyczem 
zastosowaną została kara więzienja celkowego, nie- 
p aktykowana na tak długi okres w postanowie
niach karnych jakiegokolwiek kodeksu państw’ cy
wilizowanych. W  zwjązku z tą sprawą grecki po
seł w  Moskwie -nterwenjował w komisarjacie lu
dowym do spraw zagranicznych, poczem komuni- 
kował się z rządem w Atenach. Prawdopodobnie 
~ząd: grecki zgłosi protest formalny w  tej sprawie.

SAMOBÓJSTWO KAPITANA.
W ARSZAW A, 4. 1. (AW' Wczoraj w  hotelu 

Galerji Luksemburga nosirzelił się w  okolicę serci 
z rewolweru kDi. Leonard,Skli.dro z DOK ł. Warszawa 
W  stanie cięzKim przewieziono go, do szpitala Ujaz
dowskiego. Przyczyna samobójstwa dotychczas nie 
ustalona

— o—
ZMIANY NA STANOWISKACH DYPLOMAT.
W ARSZAW A, 4. I. (AW ). Jak, donosiliśmy juz 

w MSZ nastąpi W najbliższym czasie szereg przesu
nięć na wyższy d i stanowiskacn. Zadecydowano już, 
że dyr. Jackowski będzie przeniesiony na stanowisko 
pos|a Rzplitej w Brukseli w miejsce p. Filipowicza, któ
ry obejmuje placówkę warszawską. Konsul generalny 
Rzplitej w Londynie p. Komierowski obejmie równo
rzędne stanowisko w Chicago. Na plaoówknćh dy 
plomatycznyęh w  Stanach Zjednoczonych przewidują 
również barozo duże zmiany.
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E M I L  J A N N I N G S
„OSTATNI ROZKAZ

to najw iększy  
artysta  świata.
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to niebywałe arcydzieło, cudowny film, tak pod wzglę
dem treści, zdjęć i reżyserji. —  W  najbliższych dniach „Kopernik ■ Marysieńka"

Socialna Międzynarodówka dwie jeszcze -po
siada luki bolesne. Brak w niej reprezentacji mas 
proletarjatu dwóch olbrzymich państw: Rosji i 
Stanów Zjednoczonych.

Przyczyny tego ;są c< miernie dla każdego z tych 
państw. Robotnik amerykański jest stosunkowo naj
lepiej sytuowany. Zorganizowany w  partji robotni
czej mógłby og~omnie wiele zdziałać dla swej 
emancypacji. Ale nie ma jeszcze zainteresowania 
dla tego zadania. Położenie -obotnjka rosyjskiego 
natomiast jest najgorsze w świecie. Nieuświado
miony pracuje w warunkach napardziej zacofa
nych. A jednak narzucono mu zadanie wypro
dukowania społeczeństwa ponadkapitalistycznego.

Usiłując rozwiązać to zadanie, niemożliwie w 
danych warunkach, zużywa tak osobiste swoje 
siły, jak i siły produkcyjne swego kraju.

Jakkolwiek z gruntu odmienne są sposoby my
ślenia i metody robotników amerykańskich i ro
syjskich, to w tern się stykają, że są niezgodne 
z kierunkiem myśli i metodami Międzynarodówki 
socjalistycznej.

Nieodzowne jest zatem -pozyskanie tak amery
kańskich jak i rosyjskich robotników dla M ię
dzynarodówki robotniczej. Nje osiągnie się jednak 
tego żaonymi hr+elami taktycznymi lub organiza
torskimi, lecz jedynie drogą przekonania tak jed
nych jak i dirugicn o słuszności naszego sposobu 
myślenia i naszych metod. Stany Zjednoczone, 
jako i Rosja są światem osobnym dla siebie.

Robotnicy tych 'krajów nic prawie nie wiedzą 
o reszcie świata i mają zgoła fantastyczne o nim 
pojęcia, -'jakie, przea stu laty miel' Europejczycy 
o Chinach i Japonjj. Ale sukcesy praktyczne ina
czej działają aniżeli wywody teo etyczne, szczegól

nie iprrktyczne sukcesy w tak wybitnym Kraju, 
jak Anglja.

Zwrócą one na siebie wszędzie uwagę, nie- 
przcoczą ich Amerykanie a ujrzą je i Rosjanie.

W  :. 1929 odbędą się w Anglji wybory do 
Izby gmin. Wszystko wskazuje na to, że wy
bory przyniosą zwycięstwo socjalistom angielskim. 
Jeśli tam powstanie i utrzyma się rząd robotni
czy, będzie to miało zbawienny wpływ na uświa
domienie mas amerykańskich i rosyjskich w duchu 
socjalistycznym, a temsamem wzmoże siły bojowe 
Międzynarodówki socjalistyczne,.

RYGA, 4. I. (AW .l. Łotewska gazeta „Podaja 
P,riQis“ poaaje, że w  ostatnich dniach monarchiści 
Litwy, Łotwy i Estonji rozwinęli niezwykle oży
wioną działalność. Dążą one do utworzenia kró
lestwa Dałtyckiego. Najpoważniejszym kandydatem 
na króla jest ks. Janusz Radziwiłł, pułkownik ar-

W A R SZA W A , 4. 1. (AW.). Komisa-jat ban
kowy ministerstwa skarbu rozpoczął rewizje w 
aornach bankowych i kantorach wymiany, mające 
na celu ustalenie faktycznej wysokości kapitału za
kładowego wspomnianych przedsiębiorstw' Domy 
bankowe, które nie wskażą się kapitałem 500 
tys. złotych i kantory wymiany — kapitałem 250 
tys. zł. ulegną przymusowej likwidacji. Żaden z

Ile winien rząd sowiecki Polsce.
W A R SZA W A , 4. 1. (AW ). Jedna z ajencyj 

dowiaduje się, iż nowa propozycja rządu sowiec
kiego uczyniona Polsce zmierzająca do podpisania 
między Polską, a Sowietami dodatkowej umowy 
ao paktu Kelloga zaktualizowała sp Iwę całko
witego zlikwidowania przez Sowiety niewykona
nych dotychczas zobowiązań rządu sowieckiego, 
wypływających z traktatu ryskiego.

Weaług informacji tej ajencji ogólna suma, któ- 
-ą rząd sowiecki ma wyptacić Polsce wynosi 1,750 
miljonów złotych polskich.

aresztują i obroiicdw oskarżonego.
W A R S ZA W A , 4 I. (AW .). „Russp~ess‘ donosi 

z Moskwy, że władze sowieckie zamknęły w O- 
tiessie niemiecki kościół katolicki i a-esztowały 
proboszcza. Sześciu członków koiegjum obrońców 
sąoówycb zgłosiło się do ob~omj aresztowanego. 
Oudskie G. P. U. a”esztowało natychmiast tych 
wszystkich 6 obrońców, zarzucając im podkopy
wanie podstaw sprawiedliwości sowieckiej, oraz 
a-esztując jeanocześnie prokuratora odeskiego sądu 
okręgowego Smirnowa, który przyjął od wymie
nionych ob~ońców zgłoszenie do obrony areszto
wanego księdza.

mji litewskiej. Kanaydatu-ę Radziwiłła popiera u- 
silnie grupa IjtewsKa wysuwając okoliczność, że 
Raiażiwiłł zdeklarował się za Litwą. W  najbliż
szych dńiach ma się odbyć w  Kownie zjazd mo
narchistów

warszaw Sn ich banków akcyjnych nie ulegnie przy
musowej likwidacji, gdyż wszystkie banki w y
kazały się już ustawowym (kapitałem 2 i pół 
miljona złotych. Warszawa posiada obecnie 20 
banków akcyjnych, 15 oddziałów banków pro
wincjonalnych oraz 1 oddźiał banku zagranicz
nego.

Ks. Radziwiłł -- kandydatem na „krńla bałtyckiego".
Czy noworoczna fantazja ?

Jakie banki zostaną zl kwidowane.

T L O D O B  K A S Z Y Ń S K I

W dziesiątą rocznicę
istnienia

„Dziennika Ludowego"
(Dokończenie).

— Rano odsuną m aszyny  od ścian, da
dzą koi'by ręczne do  kół i w ykręcą  nakład 
— podzieliłem sio swemu myślami.

P racow aliśm y z zajadem, z uporem  aż 
do dnia

„D z ienn ik  L u d o w y "  byt gotów ! T y lk o  
d ru k ow a ć  i ! i ) 1 j I

O gódżin ie s/.óslej nadszedł Barszćzyń-
ski

— lu d w ik u !  Poślij natychmiast po 
m on le rów , kaź odsunąć maszyny, dodać 
korby  i ręcznie kręcić kołem aby wydru
kować numer. Dziś peWna część gazel nie 
wyjdzie . "Nareszcie „D z ien n ik "  m oże się do
stać d o  rąk publiczności. Patrz, jaeyśm  
śm ierteln ie w yczerpan i ! Z rob i l iśm y  jednak 
swoje. T e ra z  kolej na ciebie. Daj m i rękę  
i s łow o  honorU, źe w ydasz  n u m e r !

— Masz rekę, masz słowo, idź spokojne 
i odpoczn ij.

D ow lok łem  się do mieszkania i poło- 
żyłem się spać.

W ieczo rem  zaś, jak  zwykle , maszeruje  
do redakcji, n iosąc m a łą  la tarkę i ośw ie
t la jąc drogę, gdyż la tarn ie  n ie  funkcjono
wały z powodU  uszkodzenia gazbWn i i e| 
lek lrown i.

W  pobiiżu redakc ji  natknąłem się na

towarzysza Segala, inkasenta i akwizytora, 
p isma

7?>ulci! m i się na szyję.
— K a s zy n io !  Kaszyn io  ! Dziś tylko nasz 

„D z ien n ik "  w y s z e d ł ! W szyscy  ko lporterzy  
przy lecie li d o  nas. Po dziesięć koron  kupo
w ano nUmer na m ie ś c ie ! Sprzedaliśm y 
p raw ie  sześć tysięcy eg z em p la r zy '  W szyst
ko ! Kaszyn io  ! Dziś m ogjiśm y sprzedać 
dwadzieścia t y s ię c y !

O grom na  jasność ob lała  m n ie ; fa la nie
zm ierzonej radości napłynęła  dfo serea.

Poszedłem  do  redakcji.
Znalazłszy się w  pokoju , Zastałam w  

nim kilkanaście osób z T ra w k ą .
— W iw a t ! hUrra j —  zab rzm ia ły  g losy  i 

czyjeś ręce podrzUcaly  m ną w  gorę, jak 
piórk iem .

— N iech ży je  „Dz ienn ik  L u d o w y "  —  
w oła li  inni.

T rzęs ła  nami radość  n iczeni febra.
W szyscy  razem, a każdy głośniej, niż 

inu■, jęli mi opow iadać  p rzeb ieg  dnia.
Mój LUdWik do trzym ał słowąT Puśc ił 

w  ruch płaskie .maszyny p r z y  pom ocy  r ę 
cznej korby. Za ję ło  to jednak  sporo* czasu!. 
Szczyrek prze łam ał „D z ien n ik "  na cztery 
strony, aby przysp ieszyć  drUk gazety.

Gdzieś, ok o ło  godz iny  dziesiątej* na 
podwórzfe przybiegli kolporterzy, te w r ó 
ble Uliczne, ptaszki boże. Przedtem  jednak 
obeszli wszystk ie redakc je  — napróżuo ! A - 
ui jedna gazeta nie Ukazała się w  tym  dniu. 
Z konieczności, zaglądnęli i do  Dzienni
ka Lu dow ego " .  A tui maszyna juz gra...

W ię c  po egzemplarze.
Tak , ale teraz Barszezyński ma g lo s !  

Tera/; on bo jko tu je  k o lp o r t e r ó w ! Teraz on 
p a n em ! On stawia w a rU u k i ! On w ym yśl a ! 
On sic m io ta !

-  Panie dyrek to rze  ! B ędę kręci! kołem, 
ty lk o  sprzedaj mi pan gazety  — proponu je  
któryś : ko lporterów . >

— M y też ' My też ! — o f ia row u ją  się 
wszyscy — kilkudziesięciu w yrostków .

Barszezyński się Udobruchał. Zapędza 
ch łopaków ' do  korby.

Abyś się rozgrzał, boś zmarzł.
D rukow ano  ten szczęśliwy m im  er 

przez ca ły  dzień, nie m ogąc  podo łać  za 
m ów  ie'n i om.

A zdUmione iniasfo czy ta ło  nieznany 
„D zienn ik  L u d o w y "  — organ PPS., dz i
w iąc  su;-, jak  go  wydano, k iedy kilkanaście 
innych codziennych pism nje zdoła ło  le 
g o  uczynić, m im o potężnej i znakom ite j 
organizacji, którą n ie jedno z nich miało.

„D z ienn ik  L u d o w y "  zdobył wr tym  dniu 
L w ó w ,  w  tym właśnie JdiU trw og i p o w 
szechnej i ogólnego pragnienia w iad om o
ści.

Dal je, dał uspokojenie Słał się znanv 
i popularny.

O los pisma, bytem  jUż teraz sjpokojny.
W k ró tce  os iągnęliśm y n a jw iększy  na

kład  wr oblężoneim mieście i sprzedawaliś
m y  G.OUO egzem plarzy . M iesiąc lU ityda łn an i
30.000 koron  czystego zysku, a w ię c  tyle; 
ile wynosił zrazU' nasz ca ły  kapitał w yda- 
w r  i czy

T o ‘ nie są bajki, gdyż  lego dow odzą  
książki buchaltery jne z o  w ygo okresu.

V jakąż  dunią w spom inam  dziś, po la
tach dziesięciu, Lą slraszuą n oc  grudn iow ą 
tą noc mrozu, w ichru i w o jny , lą noc 
trwogi, nieszczęścia i krwi. w  której 
„D z ienn ik  L u d o w y "  okazał się zwycięzcą.

W  Lublinie, dnia 18. grudnia 1928 r.

V
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„ S z ó s t a  p l a g a  ś w i a t a "  
„Podróż poślubna z teściową" 3Ceny najniższe od 50 groszy.

W niedzielę o godzinie 11‘30 wielki rekordowy PO RANEK .
(BK8

Jak wygląda rozbrojeni gostodareze
w  s fe s u n H a e lt  m ię d z y n a r a d lo w y e h .

Państwa, które po lep iły  w o jnę, w zb ra 
n ia ją  sic ogran iczyć zbrojen ia  wojenne: 
kraj**, które zgodziły  się. na ręzolubję, ge- 
new^ką, żądającą Usunięcia przeszkód w 
haidklu m iędzy iK irodow ym , nie w yrzek a ją  
się swej po lityk i celnej, b ron iąc  każdego 
ela, podobnie jak  każdego żołnierza i ka
żdego krążownika jako  na jważnie jszego do
b ra  narodowego.

T/r.y d rog i zalecała św iatowa kon feren
c ja  gospodarcza, na których  osiągnąć mo
żna zm iany w  handlu m ięd zyna rodow ym  i 
swobodną 'międzynarodówką w ym ianę  to
w a r ó w  obniżenie tary f ednyy łi ,  mzfelufcfo- 
\va tra Kudów hand low ych  i m ięd zynarodo 
w ą  akcję w  sprawne obniżenia oeł i Usu- 
n i ecie Utrudnień handlowych .

P rzew ażna  iiość kra jów ' n iety lko nie 
obniżyła ceł, lecz przeciwnie,

i c ła  ]H)(Purgższijln

T a k  wzrosl\ cła na produkty  p rzem y
słowe, jak  i ro lne w e tyranch na pot1 sta wie 
noweli. idehicj z kw ietn ia ; w  Polscd drogą  
w a lo ry zac j i  ce ł:  a p o ‘ części w  A-uistrp. \\ 
iunycl; kra jach bądź pozosta ły  cła, w  tej 
samej wysokości, bądź prarUlją nad pod 
niesieniem tychże.

Jednym w iększym  sukcesem

[ toiiiyk i Iraklałóu ' handlowych  
ud czasu św iatowej K o n fe ren c j i  gospodar
czej jest n iem iecko- francuski traktat han
d lowy, w któiwm obie strony czynią  sobie 
•znaczne ustępstwa. F ran c ja  poza lent poza- 
w iera la  liczne Lraklaly z Belgją, S zw a jca r - 
ją, W łocham i Czechosłowacją , Ustalające w  
wyjątkowych, w ypadkach  obniżk i ta ry f  c e l 
nych poniżej francuskiej tary fy , sławki m i
nimalne.

Jako praw i Iz iw y  snlkces na lem polu na
leży  uw ażać m ięd zyn a rod ow y

Konw encję w sprawie zniesienia zakazów  
prz ij wózki i wi/wozn.

M iędzyn arod ow y  ruich Iow/arowy u- 
Lrudnialy do lychczas niezliezonk? zakazy

p rzyw ozu  i wyw ozu , c ła  w yw ozow e , ro- 
’ g lem en lac je  przywozu , kontyngenty i I. ji.

W  myśi leksfU lej konw enc ji  kra je  zo 
bow iązane są po raty fikac ji Umowy, która 
m a wejść w  życie 1 stycznia 1930 r. znieść 
wszystkie zakazy w  ciągu sześciu miesięcy. 
T y lk o  dla m a łćr ja lów  wojennych, dzieł 
szluki będących  własnością n a rod ow y  i

d la  tow arów  zm onopo lizow anych  przez 
pańslwo, pozosta łyby ogran iczen ia  w  
handlu.

U rzeczyw istn ien ia  jednak lego „roz l uro
jenia ta ry fow ego "  m ożliwo będzie tylko 
wówczas, "gdy  r zą d y  poszczególnych państw 
w yzbędą  się. sw ego ślepego egoiznru1 gos.- 
pódarczego i porozuh iie ją  się z sobą w  
spraw ie w spó lnej po lityk i handlowej. Do- 
•pólś! po lityka  hand low a  spoczyw ać bę
dz ie  jedynie, lub przeważnie w  rękach ka
pitalistów, k ierowana w yłączn ie  interesami 
kapitałistycznymi, dopóty  nie będzie usu
nięta przeszkoda kon ferenc ji  gospodarczej 
narodów .

D op iero  gdy  klasa robotn icza  uzyska 
odpow iedn i do  swej siły po litycznej w p ły w  
na kszla liow an ie się życia gospodarczego, 
skończą się zb ro jen ia  i poszczególne kra- , 
je  przestaną się odgradzać od siebie ch iń 
skim m u c  m, nastąpi porozum ien ie  gospo
darcze i harm on ijna  współpraca  narodów  
nad lepszem jutrem. «

upniaRa przyjacielowi nr pożegnan e.
„G lo s  Praw dy" pomawia min. Meysztowicza o przestępstwo !

Min. sprawieoliu. ości Meysztowirz odszedł do
piero nieaawno. Jego miejsce zajął p Stanisław 
Ca~. P. Meysztowicza broniła zawsze sanacja, ile
kroć z którejkolwiek strony go atakowano. Jakżeż 
inaczej? „Ich" człowiek, zasiaaający w  ,ien“ ~zą- 
azie. Dopiero teraz, gdy nastąpiła dymisja p. Atey- 
sztowicza, gry przestał być „im  ‘ człowiekiem, za
czynają sobie na nim używać — poprostu skanda
licznie !

Oto „Robotnik" zwraca nv\ agę na nieslycńane 
uwagi tygocnika „Głosu ■ Prawóy" o dymisjono
wanym właśnie minjstrze sprawiedliwości.

Brzmią one tak 
„...P. Meysztowicz by i minjstrem tytularnym. (?) 

Wprawdzie orał on udział w Radzie ministrów i 
załatwiał nitatóre sprawy bieżące swrego min‘ste- 
•jum, — jednak główna praca tego resortu, a mia
nowicie ustawodawcza, pozostawała całkowicie w 
ykacli wiceministra Cara. Poi. tym względem p. 

.Meysztowicz nic zdradzał anj zainteresowania, ani 
inicjatywy. Z tego punktu widzenia tak długi u- 
dział jego w rządzie pozostał bez żadnych rezulta
tów aooatnicb zwłaszcza, że i w  polityce ogólnej 
nie reprezentował oh żaonego żywego i skrystali
zowanego światopoglądu, który mógłby w  wyraźny 
sposób przyczynić się ao kształtowania polityki ga
binetu. P. Meysztowicz jeżynie wywierał lub usi
łował wywierać wpływ na minjstra rolnictwa Nie- 
zabytowskiego w sprawach, obchodzących bezpo
średnio jego przyjaciół. Przytem. nie odznaczając 
się szczególnym sarem lojalności politycznej (?) p.

Akcja oczyszczania Lwowa ze śniegu.
7. pow od u  ka las lro ł j  śnieżnej, k lćra  

nawiedziła  nietylko miasto nasze ale całą 
E u ro p ę  i z powodh niedość ścisłego prze
strzegania porządku  na chodnikach i po- 
sypyWaFda ich w  po rze  z im ow e j piaskiem 
odbyła  się w czora j w  biUlrzc naczelnika IV. 
W yd z ia łu  Magistratu dra Dolińskiego kon
ferencja, celem  osLaLecznogo za la lw ien ia  Ile i 
pieicącej spirakyy.

W  konfeśremeji, p rócz  naczelnika W y 
działu. waSął udział dr. K jclanowski. kie
row n ik  /akłakliii lózyiszczeiiia miasta Gońeza- 
kowski, zastępca starosty 'grodzkiego r. 
Raczek, reprezcntanL po lic j i  państwowej 
nadkom. Kozakiew icz, delegal Inspektoraty 
pracy  inż. Zwoliński, przedstaw ic ie le  wF 
realności itr. Westre icb , Korn burger i Biało-, 
brzeski, oraz przćdshiw icie le dozorców  F o l-  
nies i Dykij.

Po  dłuższej dyskusji w szyscy  obeen 
w yra z i l i  przckoDanie, że należy raz p o ło żyć  
kres lym  nieporządkom , właścic iele rea l
ności zobow iąza li się dostarczyć d o zo ra m i 
potrzebnych narzędzi i matefrjalu do c z y s z 
czenia i posypywania  chodników , d o zo rc y  
przyrzek li do ło żyć  wszelkich starań, a by  
chodnik i b y ły  starannie zmiatane i p o syp y 
wane p iask iem

Przedstaw ic ie le  realności i d o zo rców  a-

pel owali jed yn ie  do w ładz bezpieczeństwa, 
aby traktowano spraw ę mniej rygorystycz
nie, gdyż dozorcy  domów' m a jąc  z koniecz
ności inną, zajęcie nie tnogą łfiily dzień pra 
cy  pośw ięcać chodnikom .

K ie row n ik  miejsk. Zakladil! czysziczenia 
miasla podniosl, że oslatnie opady śnieżne 
w \n ios ły  pól (fietra, co w obec 1 150.000 m. 
k\v. pow ierzch n i nic. .i p laców  wynosi pól 
m il jona  lon, czyli ó 000.000 m. sześć. śniegu'.

Obecnie zatrudnia m iasto do usuwania 
śniegu 700 robotn ików  starając się prze- 
dlewszystkiem oczyścić ulice, k tórem i jadą  
tramwaje, a następnie głównie ar ter je m ia
sta dla ])Odtrzymania rudn i kołowego. Gdy
by n iebyło  dalszytch opadów', obecnie le 
zący śnieg może być usunięty p rzy  inten
sywnej p racy  do dni 10.

W  POROZUMIENIU Z WflLDEMflRASEM?
W A R SZA W A , 4. I. (AW .). „Ekspross Por." 

donosi z Kowna, iż jego korespondentów • udało się 
ustalić, że Litwjnow1 wystosował notę ao Polski 
w sprawie podpisania dodatkowego protokołu do 
paktu Kelloga po uprzeoniem porozumieniu się 
z Walaema-em. Waldemaras ma wysłać podobne 
noty qo Łotwy i Estonji.

o —

Meysztowicz nie posjaaał dosłownie żadnej powa
gi na Radzie ministrów i nic cieszy! się ani zaufa
niem (!) ani uznanjem ( ! )  swoich kolegów. W  po
czątkach swego Urzędowania 'wszczął on, wbrew' 
opinji MaTszałka, szereg masowych procesowi pseu- 
‘do-komunislycznych na krosach pćinocno wscho
dnich, które przyniosły szkodę Państwu, wprowa
dzając rozdrażnienie wśród ludności oialoruskiej. — 
Powszechne było wówczas przekonanie, iż p. Mey
sztowicz pragnie w ten sposób zapewnić spokój 
sobie (!!) (tam Właśnie posiada majątek' i swojej 
roazinie, żywiącej 'przesadne wyobrażenie o rzeko
mo grożącem jej niebezpieczeństwie komunistycz- 
nem. Przekonanie to zdaje się znajdować silne uza
sadnienie w  zbieżności terenu majątków' b. ministra
i jego '.roUzinu i jego .ministerialnej gorliwości w a- 
ranzowaniu masowych aresztowań i procesóun..“

„Rewelacje" „Głosu PrawGy" są zarazem stra
szliwym poprostu aktem oskarżenia pod adresem 
„pomajowego" systemu rządzenia.

Jakto? Więc przez dwa przeszło lata ministrem 
sprawiedliw-ości w  Rządzie marsz. Piłsudskiego, a 
późnip) w  Rządzie p. BaAIa, był człowiek „nie 
posiaaający dosłownie żadnej powagi" w Radzie 
ministrów', całkiem bezwartościowy w  sensie fa
chowym, pozbawiony w  aoaatku „lojalności poli
tycznej? Jakio? Więc proces ,,Hromaiy“ — boć 
o nim chyba mówi „Glos P rawdy“ , wspominając 
o „procesach pseuao-komunistycznych" — został 
wszczęty „'wbrew opinji" marsz. Piłsudskiego, i 
ten. iprooss „szkodliwy dla Państwa", miał swoje 
źróuło wi trosce p. Meysztowicza o jego majątek 
ziemski? Jakto? Więc p. Niezabytowskj, minister 
rolnictwa, ulegał wpływom p Meysztowncza w' 
„sprawach, obchoazących bezpośrednio... przyja
ciół" p. Meysztowicza?

Z ,g. Meys Towiczem — pisze „Robotnik" —• 
nie łączy nas absolutnie njc, a dzieli nas od niego 
wszystko. Uwmżaliśmy proces „Hromady" za „ ro -*  
botę policyjną" i za ciężki błąd polityczny. A le me 
przyszło nam nigdy do głowi, oskarżać polskiego 
ministra sprawiedliwości, że „aranżuje" on „maso
we aresztowania", zależnie od położenia geogra
ficznego własnego majątku ziemskiego. Nie wie
dzieliśmy równjeź, że pro,ces „Hromady" doszedł 
oo skutku „wbrew opinji Piłsudskiego", chociaż 
cały Rząd, domagając się od Sejmu wydania po
słów' białoruskich, wziął na siebie za proces ten 
odpou iedzialność.

I dzisiaj my — socjaliści, my — zdecydowani 
wrogoude polityczni p, Meysztowicza — nie wje- 
rzymu oskarżeniom „Głcsn Prawdy", dopóki pi, 
Sipiczyński nie udowodni tych oskarżeń społeczeń
stwu polskiemu „czarno na biatem". Istnieje bo- 
wiem ogromna różnica pomjęjzy politykiem, który 
robi — z naszego, socjalistycznego, stanowiska — 
błędy, który prowadzi polityicę klasową, reakcyjną, 
antydemokratyczną, szkodliw-ą, a pomiędzy.;, prze
stępcą. „Głos Prawdy" oskarża p. Meysztowicza 
ni mniej, ni więcej, tylko o przestępstwo wobec 
Państwa. A  „są jednak pewne granice" w samo- 
wmli obelg i oskarżeń.

Jedna rzecz w każdym razie wynika logicznie 
z wystąpienia „Głosu Prawdy", mianowicie ko
nieczność rewizji proces^ ŁiaioruskTj „Hromady",

I
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APOLLO TułaczKa Księżnej frubeckiej
Wielki dramat ■/. żyoia artyst. rosyja. Film osnuty na tle prawdz. zdarz. W gt. roi. Mady Christiana

Po zamordowaniu fow. Jaszkowskiego.
W A R SZA W A , 4. I . (tel. wł.) Zbrodnia, popeł

niona na tow. Jaszkowskim, okryła żałobą cały 
proleta.rjal; Piotrkowa. Wśród robotników1 panuje 
oburzenie. Pisma piotrkowskie ogłaszają komunikat 
grupy piotrkowskiej B. B. S., oznajmiający, że 
czyn Kajdzińśkiego ły ł  indywidualnym i że Kaj- 
oziński nje prowadził ostatnio roboty politycznej 
z ramienia Frakcji rew. na terenie Piotrkowa.

Zarazem komunikat ten insynuuje, że Kajtfzin- 
SKsemu groziła utrata posaoiy. Istnieje chęć nadania 
morderstwu charakteru zemsty osobistej, podczas 
gdy jest rzeczą stwierdzoną, że Kajdzińskiemu ani 
przeż chwilę utrata posady nie groziła i nawet on 
sam podobno tego nie twierdzi. Kajdziński zajmo
wał ostatnio stanowisko referenta budżetowego w 
magistracie piotrkowskim i jego normalne pobory 
wynosiły 452 zł. bez dodatków za godziny nad
liczbowe. Prócz tego pył współwłaścicielem kamie
nicy w  Piotrkowie.

Zbrodnia Kajdzińskjego dokonana została bez-

pośrednio po ostatnich wyborach samorządowy:!] 
w  Piotrkowie, które ■ jak wiadomo — przyniosły 
wspaniałe zwycięstwo PPS i wzmocnienie rządów 
socjalistycznych w gminie tego miasta.

BBS nie wysunął własnej listy do wyborów, a 
■[.'oparł jedynie listę inwalidów wojennych, która 
zyskam 170 grosowa

W  okresie wyborczym Kaj^femski agitował za 
Frakcją rewolucyjną.

UnnlZBnie cen jiaszportow
zagranicznych.

Dnia 10. b. m. odbędzie się posiedzenie Komisji 
Skarbowej Sejmu. Na porządku dziennym inł. in. p Ą  
dlożenia podatkowe Rządu oraz wniosek pos. Picscha 
(Klub niemiecki w sprawie nowelizacji ustawy o opła
tach za paszporty na wyjaEd zagranicę. Projekt tan 
bi zmj :

Każdy obywatel polski winien mieć paszport, wy
dany przez odnośną wtadżę polityczną. Paszport ten 
ważny jest na dwa tata i na wielokrotny wyjazd. Nor
malna oplata paszportowa wynosi 10 Pr. szw., a pa za
sadzie świadectwa niczamożności oplata paszportowa' 
może być zmniejszona do 1 fr. s'zw. W  aalszym 
ciągu projekt głosi, że paszporty i zaświadczenia dla 
robotników emigrantów i osób, udających się zagra 
nicę W celu Parobkowania, są wolne od opłaty.

wojno gazowa najpotworniejszym wynalazkiem nauk
jBERLIN, 4. i .  (Pat.jL W e  Frankfurcie n./M. 

otwarto dziś kongres międzynarodowej Ligi komet 
dla spraw pokoju i Wolności.

Główny referat wygłosił prof. dr. Lewin (Niemcy) 
na temat skutków wojny gazowej. Mówca wskazat, 
że obecnie już 25 rodzajów gazów trujących jest zna-

Olbrzymia afera przemytnicza.
Środki lecznicze —  czy  trucizna ?

KATOWICE, 4. 1. (AW ). Głośna afera wago
nowa przemytnictwa lekarstw, o któiej donosiliśmy 
przybrała zgoła niespodziewany obrót, a toczące 
się śleaztwo przy niosło, jak się dowiadujemy, re
welacyjne szczegóły. Okazało się, że sprawa ma 
podłoże zbrodnicze, gdyż jak wskazuje analiza 
(przemyconych śro%ow leczniczych, zawierały one 
substancje, które normalnie nie wchodzą wi skład 
lekarstw, jak również nie mogły być zużyte zastęp

czo. Stwierdzono, że niektóre z : ich posiadały 
własności trujące. Nie chodzi więc tu o zwyczaj
ne fałszerstwo lekarstw przemyconych, lecz ma się 
do czynienia z niebezpieczną akcją, zorganizowaną 
przy1 pomccy licznych pomocników we wszystkich j 
większych miastach polskich. Jak wiadomo, wła- j 
dze w  tej sprawie dokonały szeregu aresztowań na 
terenie województwa śląskiego i w innych dziel
nicach.

Giełda Hoovera“ I Podatek od ładunków5V
Gdzie granice ?

Takie plątanie za ają sobje finansiści amery
kańscy, komentując szaloną gorączkę giełdową na 
Wall Street. Dzień za dniem przynosi nowe re
kordy Kiedy na początku zeszłego roku trzy mi- 
Ijony akcyj sprzedanych i kupionych jednego dnia 
było wypadkiem nadzwyczajnym, to obecnie cztery 
miljony są rzeczą zwykłą, a obroty s:ęgaią do 
sześciu miljonów.

To oznacza bibljony dolarów. To znaczy, że 
z -ąk do rąk codziennie przechodzą akcje przed
siębiorstw i bonriy najrozmaitsze, na zawrotne 
pop-ostu sumy, niebywałe w' historji. Akcje idą 
w  gorę. Ludzie kupują „na ślepo", jak określają 
'v y f a w A i maklerzy i to szalone zapotrzebowanie 
ś-ubuje akcje na wyżyny zawrotne.

Nazywa się to wszystko „giełcą Hoover‘a, — 
Oczywiście każda rzecz ma początek i musi mieć 
koniec. Są g-anice i w zwyżitach akcyj na gieł- 
rfzie. Niema takjego przedsiębiorstwa, którego dy
widendy foslyfcy do nieskończoności, nawet w A- 
meryioe.

Tymczasem jednak, wszystko co żyje i co ma 
oszczędności, kulpuie akcje, sprzedaje, gra na ry
zyko, łatwo się bogaci, ale łatwiej jeszcze ban
krutuje.

Nie spekulują tylko ci, co njc nie mają, a 
dla których „Prosperity" jest niedoścignionem mą
ceniem.

Takich jest dużo. oa-dzo dużo w Ameryce.

Eksplozja zbiornika oazowego 
w Wiedniu.

WIEDEŃ, 4 1. (Pat.). Dziś w  godzinach po
południowych nastąpiła z nieznanej przyczyny w1 
fabryce naczyn emaljowanych WąrchałoWskiego, 
eksplozja zbiornika gazowego. Czterech robotni
ków odniosło ciężkje rany, 17 lekkie. Szkody w y
noszą 50.000 szyi. Na skutek eksplozji wyleciały 
w  budynku 'wszystkie szyby, jakoteż zawaliło się 
kilka ścian. St-aż pożarna oraz stacja ratunkowa 
pracują ober nie z narażeniem życia celem wydb- 
bycia -annych.

(P om y łk a  druku).
W  sprawozdaniu z posiedzenia Rady przy

bocznej opuszczony został cały ustęp o wp-owa- 
azeniu opłat miejskich od ładunków kolejowlych. 
Ustęp ten b-zmi

Wniosek w sprawie wprowadzenia podatku od 
ładunków koejowyćh referował p. Kopczyński. 
Projekt przewiduje wprowadzenie opłat m. in. i 
od artykułów budowlanych i żywnościowych, 
oprowadzanych do miasta koleją, tak, że nawet 
za kartofle, mleko, jarzyny będzie się płaciło po
datki.

P~zez brak tego ustępu, który miał bud pomie
szczony po sprawozdaniu o obniżeniu opłat szyri- 
ka-skich, wprost niezrozumiałem byłoby przemó
wienie tow1. Szczyrka przeciw wprowadzeniu no
wych opłat, bo wygląoa to tak, iakby tow. Szczy- 
■ek stawał w obronie „pokrzywdzonych" szynka- 
zy, podczas gdy w  rzeczywistości chodziło mu o 

skreślenie ponatków od żyWności, spowoduje to 
bowiem nowy wz-ost orożyzny.

P-zy tej sposobności prostujemy i drugą po
myłkę w  tym samym a tykulc, a mianowicie, że 
500 ptugów przy pomocy 10.000 ludzi pracuje 
p~zy usuwaniu śniegu nie we Lwowie lecz w 
Wiedniu.

Kryzys polityczny
w  JTugosławji.

BFiLGRAD, 4. 1. (AW ). Poseł Maczek przybył tu 
dziś przedpołudniem i przyjęty został na specjalnem 
posłuchaniuiu> króla. Popołudniu przyjął król Pri- 
bicewicza. O przebiegu audjencji dotychczas nic nie 
wiadomo. Przewodniczący stronnictwa radykalnego Sta- 
noipwicz oświadczył królowi, że jógo zdaniem obecny 
parlament nie jest zdolny do rozwiązania ważnych pro
blemów wewnętrzno -  politycznych, gdyż nie- współ
działają z nim Chorwaci. Natomiasl przywódca frakcji 
radykalne] Wukioewicz oświadczył się przeciwko roz
wiązaniu Skupczyny i rozpisaniu nowych wyborów 
przed załatwieniem budżetu.

nych nauce, a niedługo Iiość ich wzrośnie eto 100 
Pierwszy atak gazowy w  cZasie wojny światowej na 
froncie belgijskim kosztowa! życie 6.000 ludzi. Ten 
fakt maluje perspektywy przyszłej wojny, w  której 
gazy odgrywać będą tan olbrzymią rolę. Dotąd, o- 
świadćzył dr. Lewin, gaz jako trucizna był stoso
wany wyiącznie przez skrytobójców, używających go 
da zadawania swym ofiarom śmierci. Nawet Rzymianie 
odrzucali broń trującą. Obecnie cale chmury gazów  
moną być rzucone na ludzkość, przed którymi niema 
ucieczki ani ochrony i które nie zabijają naole, lec2 
powoli, paraliżując funkcje organow oddechowych tak, 
że zatruty gazem w  ciągu jednej godziny odczuwa pa
niczny Strach śmiertelny i wije się w  mękach. Wobec 
tego wojna taka ze stanowiska uczuć ludzkich jest 
czemś tak potwornem, że Uważać ją należy za najgor 
szą zbrodnię popełnianą na ciele społeczności ludz
kiej.

W  dysKusii nad referatami m. in. przemawiała de
legatka polska tow. d.r. Budzińska-Tylicka, która zobra
zowała straszliwe skutki dziaiama gazów trujących 
Domagała się ona zupełnego zniesienia wojny ohemicz 
nei i nakterjologi.cznej. Dla nauki j'est hańbą, jeśli 
swoje siiy wynalazcze musi zużyłkowy wać dla nisz
czenia ludzkości, ząmiast służyć postępowi i rozwójo- 
wi społeczeństw.

— :o: —

AW ANSE W YŻSZYCH OFICERÓW.
W A R SZA W A , 4. 1. (teł. wł.). W  ddiu dzi

siejszym ogłoszona została lista awansowanych 
wyższych oiicerów Nominowanycn zostaro nowych 
6 generałów brygady i 34 pułkowników.

Zamki i kraty więzienne 
dla pogromców zamków i kłódek

Antoni Oryszczak, pragnąc uraczyć się na święta, 
dnia 21, grudnia Wybrał się WTaz ze swym kolegą 
nieznanego nazwiska ną „skok" i po „sforsowaniu" 
wystawy restauiacji Jakóna Bursztyna skrad1 4 fla
szek gorzały i zabierał się do dalszych. P rze s ło 
dzono mu w tern jedna* i oddano w ręce policjanta.

Wyrokujący sędzia r. Łyczkowski skaza! go 
wczoraj nju 2 miesiące Więzienia.

Przed tym samym sędzią odpowiadał 30-Ietni 
Marjan Lewicki, który dnia 16. listopada ub. r. wa
łęsając się po pi. Benedyktyńskim, skradł z wozu 
część maszyny do szycia, wartości 500 zl. na szKodę 
Józefa Kowalskiego, róhnka, zam. w Podho.cadh. Le
wickiego przytrzymano w  Zniesieniu w cnwili gay us'- 
SUWał sprzedać Swój lup

Po przeprowadzonej rozprawie został cm zasą
dzony na 9 miesięcy wiezienia.

Przed sędzią r. S^unsławskim dpowiadała 
wczoraj Paulina Szpuner za kradzież y rudero by na 
szkodę .Markusa Klappera. Spotkała ją kara 5 miesię
cy więzienia.

Iwan Hiiidet Został (przytrzymani w  rundy na 12-go 
grudnia ub. r. w RaWie Ruskiej w  chwili gdy usiłował 
włamać się do składu skóry Jakooa, Sandbanka. „Pe
chowiec" został skazany na 6 miesięgy Więzienia.

Tadeusz Kąhauiuk został skakany na 4 miesiące 
więzienia za kradzież garderobu i bielizny na szkodę 
Michała Jabłońskiego

I
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Nieuoszle samobójstwo w Kawiarni Teatralnej.
Sercowe i kulinarne perypefje kandydata na „umrzyka**.

— — Tani świata jest porządek, ► 
że do serca mężczyzny 
droga przez żołądek —

W  wielu mieszkaniach gosposie lub kucha~ki 
j  zyozdabiają swe kuchnie w obrazki, na których 
często widnieje wypisana powyższa sentencja.

Że zachoozą jakieś kombinacje „męsiticgo" ser
ca z żo-lądkiem, świadczy o tern zajście w kawiarni 
Teat-alnej, spowodowane przez zakochanego mło- 
■ttzieńca.

Wczoraj zjawił się bowiem w  tej kawiarni 
młody mężczyzna, któ-y pochłaniał olbrzymie ilości 
ciastek, Lunków, owocow, czarnych kaw, .sprice- 
;rów" i |co tylko mógł uzyskać z kuchni i piwnicy. 
Gość ten o osobliwym apetycie wkońcu zwrócił u- 
wage płatniczego, gdyż cecha p-zedstawiała dość 
Poważną kwotę 257 zł. i 50 g-oszy. Dano mu 
prZeto oo zrozumienia że należaroby wyrównać 
rachunek. Gość, słysząc to, sięgnął uo kieszeni, 
jakgdybf chciał wyjąć portfel. Struchlał jednak 
■płatniczy, uj“zawszy w rękach młoolzieńca rewol
w er

M !chatek urządza
Z Lublina  donoszą
W ładze  bezpieczeństwa z l ik w id ow a ły  o- 

stułnio ..cudowne w ystąp ien ia " Michałka, 
odda jąc  go do zaldadU OO. Sa lez janów  w 
W arszaw ie .

Michałek, k tóry  począ lk ow o  zdaw a ł 
się być zad ow o lon y  z pobytu! swego w  kla
sztorze, opuścił sam ow oln ie  zakład i z ja 
w ił  się w  dn iu 26. ub. m. w  rodz innym  
M ichałow ie.

W  dn iu  w czora jszym , zaczął znow u  \vy-

J ia  marginesń.
Nadmierny zbytek - rodzi 

nadmiar zbrodni.
Dziwią się luazie, że w Ameryce kraju w jd- 

k.tgo oob"obytu szerzy się bandytyzm, włamania 
kradzieże i tym podobne piękne cnoty, tale, jak 
w  krajach, gazie większość ludności cierpi nie- 
nóstatek i nędzę. Dlaczego tak jest, to do pew
nego stopnia wytłumaczy! pewien złoczyńca, który 
bronił się ptzeo sądem w następujący ' sposób: 

'ftUjonerzy i ta(k nie wierzą, co z pieniądżrm 
robić, więc cóż dla nich za strata, jeżeli im coś 
wziąłem bez 'd i pozwótenia.

— A dlaczego nie pracujesz? — pyta sędzia.
— A czy orli (to jest ci, których okradł) pra

cują? —  odpowiedział bezczelny złoczyńca.
Nie wiem, jaki wyrok wydał sędzia w tej 

sprawie, ale o to mniejsza.
W  każdym pazie pewnym przyczynkiem du 

pKJJChoiogji złodzieja, niejako usprawiedliwieniem 
jejgo zbrodhi jest Sposoo życia i uży.ia miljo- 
nerów amerytvańś<s.ich.

Oto przykład: Niedawno wykończono w New- 
Yo,rku budowę jednego z największych hoteli, któ
rego najwyższe, 31-e piętro zarezerwbwane jesi 
wyłącznie dla psów gości hotelowych. Na piętrze 
tein znajdują się: pokój przyjęć, klinika ogólna 
i djetetyczna, kuchnie, wspólna sala i oddzielne 
kabiny dó spania, nie p_zepuszczające hałasów. 
Psim pensjonatem zarządza weterynarz, mający do 
-swej dyspozycji specjalną pielęgniarkę, kilku posłu- 
y aczy i Kucha-za. Niektóre pieski dostają pokój, 
wyłożony jedwabnemi poduszkami o pastelowych 
barwach, pocczas gdy buldog i pies policyjny 
mają kabiny o twardszem umeblowaniu. Psy są 
codziennie ważone, kąpane i wyprowadzane na 
sjpace- i właściciele ich w' ciągu Kilkutygodniowej 
nieraz nieobecności mogą bać zupełnie spokojni 
o los swych ulubieńców

Naturalnie, że przyjmuje się tam również mał- 
fcy, koty, kana-ki i złote rybki.

Psy, Koty, kana-ki żyją w pałacach a ludzie 
bez chkba i bez dachu naid głową \\ kanałacl —  
Dlatego mnoży się zb,rodnia.

rażwilfe pomocnik gcsipodiijo-szynkarski. Gość n‘c 
nie mówiąc, skierował lufę rewolweru uo siebie. 
Nim jednak wystrzelił, płatniczy przy pomocy ko
legów i gości zdołał „rozbroić" gościa.

Niebawem na miejscu zjawił się poste-uriKowy, 
który odśtawił niedoszłego samobójcę do komisa- 
-jatu. Tam ustalono, że był to 22-letni Tadeusz

Towarzyszący ekspedycji Byrd a do bieguna po
łudniowego korespondent „New York Times‘a“ , 
Roussel Owen, donosi, iż Byrd postanowił założyć 
obozowisko wś-ód lodów w pobliżu dawnego ko- 
czowiska Amundsena, w okolicach cyplu Wńgham.

Statek „City of New York" aotarl do wysokiej 
ściany lodowiec za którą rozciąga się bezbrzeżna 
pustyń.a śnieżna. Okoljca jest zupełnie martwa, 
pozbawiona jakichkolwiek śladów życia. N ‘ema — 
jak na biegunie północnym -  ani białych nie
dźwiedzi, ani pingwinów, ani nawet małych, po
larnych ptaszków, zwanych „zwiastunami słońca".

Od tygodnia ekspedycja znajduje się wśród

księżom k a w a łe k . . .
głusząc kazania. W ład ze  bezp ieczeństwa, 
po in fo rm ow an e o Ucieczce pod jęty  natych
m iast krok i, icefcm z lik w id ow an ia  p o n ow 
nych jego  w ystąpień

W ed łu g mniesz łych w iadom ości z Ji- 
d ialowa, k ilkutysięczny tłum ludności, k tó

ry  w ysłuchał w  skupieniu jego  kazań, 
w zia l go w  sw o ją  opiekę.

LUBLIN. W  Michałowie, gdzie znów przeby
wa co swej ucieczce z zakładu OO. Salezjanów 
Michałek, gromadzą się tłumy ludności, chcąc o- 
bej~zeć „świętego" W  Nowy Rok Michałek w y
głosił kazanie, którego wysłucnał przeszło 5-tysię- 
czny tłum. Policja obecnie jest bez-a.ina, gdyż nie 
chce wywoływać, stad ze zgromadzonymi.

Zatoka pucka zamarzła.
G w ałtow ny m roz, spow odow a ł ca łk ow i

te zam arzn ięc ie  zatoki Puck iej i częśc iow o 
G dyńskiej. L ó d  grubości 15 om. sięga aż 
do półw yspu  Iłelu . Dostęp- do  portu w 
Pucku, został z pow odu  tego ca łk ow ic ie  
zam knięty, do p o rtów  zaś w  Gdy(n(i i IlelUi 
u trudniony. Porl gdyński jest rów n ież za
m a rzn ię ty : kom Unikaeja ,esl ly lko  m ożli
wa p rzy  pom ocy h o low n ik ów , które ja k o  
łam acze lodUi pracu ją w  porcie. N a  o tw ar
łem  m orzt; p o ja w iły  się o lb rzym ie  k ry  lo 
dowe, k tóre pędzone w iatrem  płyną w  kie
runku po łu dn iow o- wschodnim .

W zdlU ż brzegów  na p laży  i u stój) 
\\\ dni, lód u tw orzył rodza j tarasów , sięga
ją cych  daleko w g łąb  m orza. Z pow odu  
silnych m rozów  p rzerw an e zosta ły  w sze l
kie prace budow lane w  porc ie  'gdyńskim  i 
Helskim. R yb acy  obecn ie ro z jjo ezę li po
towy w ęgo rzy  w przeręb lach  ł.idowyjch za
tok i Puck iej. P o łó w  ten na pogrążone w 
śnie z im ow ym  w ęgorze , od b yw a  się przy  
p om ocy  ba rd zo  dlulgioh tyczek, zakończo
nych żelaznym  tró jzębem , kloirym rybacy  
U derzają  po (lnie, w poszukiwaniu gn iazd 
w ęgorzy . Jest to praca nadzw ycza j ciężka 
gdyż w ym aga  spec ja ln ego w yręb yw a n ia  
p rzeręb li, w k tóre j dość często się zdarza, 
że na jioszUkiwaną zdobycz, się nie natrafia.

K o ło  Ile iu  i w  zatoce gdyńsk iej p o ja 
w iły  się fok i i d e lfin y , które w  rybostan ic 
czyn ią  ogrom ne spustoszenie. Delfiny 
zw la s ze z i p o ja w iły  się w  o lb rzym ich  sta
dach liczących  p o  kilkaset szhik. Rybacy 
kaszubscy op ow ia d a ją  o licznych  szko
dach, jak ie te żarłoczne stw orzen ia  w c ią 
gu  p ierw sze j p o łow y  b . m wr po łow ach  
ryb  im w yrządziły .

Małaczynski, kupiec z Brzeżan, który polał, *.e 
z powodu nieszczęśliwej rnjłości przybyi do Lwo
wa w celu pozbawienia się życia. Pieniądze, któ~e 
posiadał, stracił w  barze „Warszawskim", do ka
wiarni zaś Teatralnej przyszeed bez pieniędzy, abp 
tu definitywnie skończyć z życiem Nie dano mu 
jednak „potknąć" kuli. »

Desperata z „rozklekotanem" sercem, jakoteż 
najprawdopodobniej z mocno nadwerężonym żo
łądkiem, osadzono areszcie.

martwej ciszy wiecznych lodów' i śniegów. Zało
gę czeka pe.spektywa spędzeniu conajnmiej 20 
miesięcy w zupełnem odćnUaniu od świata. Jedy
nym łącznikiem jes1 ratijo, Byrd wraz z 8-miu w y
próbowanymi towarzyszami wyruszył w głąb lo
dów na saniach.

Swym następcą i dowódcą —  „w  razie nie
szczęścia" — mianował przed odjazaem 32-ietniegc 
geologa, La ry  Houla. '

W pomnmlenli z braćmi 
zamordował macochę.
LIDA, 4. I. (AW.). Z folwarku Kulniszki donoszą, 

że zamordowana została mieszkanka tamtejsza niejaka 
Kujryłowa. Zabójcą, jak wykazało śledztwo byt jej 
pasierb Aleksander. Dokonał on zbrodniczego cZynu 
z nienawiści do macochy, która doprowadziła ma
jątek jego ojca do raimy. Zabójstwa Kuryło dokonał 
w porozumieniu ze swymi braćmi.

Stwierdzenie ojcostwa 
przez zbadanie krwi.
Nauczycielka ludowa Felicja Ł., wytoczyła w 

Wa-szawie proces przecie, ooruczrąkowi K. o a- 
nmenty dla swego nieślubnego dziecka, kto-ego 
porucznik K ma być ojcem. Porucznik K. wypie
rał się ojcostw/a, świadkowie nie moglHpodać n;c 
Kretnego, tak, że sąd okręgowy oddalił skargę 
nauczycielki, uważając jej pietcnsje jako niedo- 
wieazione.

Obecnie znalazła się sprawa w sądzie apela
cyjnym

Rozprawa toczyła się przy drzwiach zamknię
tych

Sąa do całodzienne) 'ozpirawie powziął niezwy
kłą decyzję, postanawiając wezwać ńzech eksper
tów lekarzy uo dokonania analizy krwi dziecka i 
ustalenia, czy skład jej chemiczny i morfologiczny 
odpowiada k-wi porucznika K

Wynik badania i dalsze losy tej precede.isalnej 
sprawy oczekiwane są przez prawników z żywem 
z a i nte-eso w an iem.

Il-gi Zjazd Organizacji Młodzieży
T .  IT. K .

Na podstawie art. 13 Statutu zwołuje Komitet 
Centralny Organizacji Młodzieży T. U. R. Il-gi Zja^-d 
Organizacji na l-go i 2-go lutego 1929 r. do 
Krasowa.

PorządeK Zjazdu następujący: 1) Otwarcie Zjaz
du, 2) Refera. ,,Znaczenie Organizacji Miod^ieży w 
ruchu robotniczym", 3' Sprawozdanie Organizacyjne 
i Kasowe Komitetu Centralnego. 4 Rcierai: „Ochrona 
Pracy Młodocianych, 5' Sprawy Sportu, 6) Zlot W ie
deński 1929 r., 7) Referat: „Praca wśród Młodzieży 
wiejskiej", 8) Sprawozdaniu Komisji Zjazdowych: aj 
organizacyjnej, b) spotka" i obozów letnich, c) Czer
wonego Harcerstwa, 9) Wybory: a) Komitetu Cen
tralnego, b) Komisji Rewizyjnej, 10) Zamknięcie 
Zjazdu i

Do ania 20 stycznia b. r. należy składać do 
Kom. Centr. popraw i do porządku dźiennógo i wnio
ski na Zjazd.

Do tego dnia Komitety Wykonawcze winny zglo 
sic 'delegatów na Zjazd. Wykaz delegatów należy 
sporządzić w  dwóch odpisach jeden przesiać do Ko
mitetu Centralnego, Warszawa, Warecka 7, drugi dc 
tow. Korolewicza. Krabów, Dunajewskiego 5, Oddział 
T. U. R.

Komitet Centralny Organizacji Mlodzifczy T-U.R

Co pan -obi — wyksztusił drżący z prze-

—o—

Obozowisko Byrda wśród iodów-
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D ap iery , księgi handlowe, teczki, registra- 
■ tory i wszelkie przybory biurowe poleca
Lwów, ol. Akidfmicha I. 8, telifnn 48-74.„SARMACJA“

Mato dzieci - czy wiele nędzy.
Kłopoty pewnego śm iałka we W łoszech.

Z pomiędzy wszystkich krajów, które brały 
uuział w  wojnie, tylko Włochy wyrównały swoje 
straty w  ludności, Która wynosi w  kraju ma
cierzystym 42 miljonów, 7 milionów' Włochów 
mieszka w  Ameryce północnej i południowej, w 
Tunisie, Majjpaę Somali i różnych krajach euro
pejskich.

Włochy są k-ajem najbardziej w Europie prze
ludnionym ze względu mianowicie na irudności 
wyżywienia takiej masy na danem terytorjum. — 
Stwarza to dla Włoch komplikacje natury ze- 
wnętrzno-politycznej, które faszyzm usiłuje w ory
ginalny sposób -ozwiązać.

Zdaniem faszystów tylko wojna i zdobycze 
ukażą narodowi, gdzie można znaleźć miejsce dla 
nadmiaru ludności. Ale jak to zrobić!

Stany Zjednoczone utrudniają emigrację; Chile, 
Brazylja, również kontyngentują imigrację.

Francja posiada wprawdzie w swych północno- 
arrykańskirh posiadłościach dość miejsca dla osie
dleńców włoskich, ale uboga w F-ąncuzów pra
gnie z nich z-obić obywateli francuskich. Emi
gracją tedy nie da się rozwiązać problemu nad
miaru ludnościowego Włoch.

I o to ppofesor neapolitańskiego uniwersytetu 
Cagetario znajduje inną drogę, czemu daje wyraz 
w broszurze swojej zatytułowanej

, Maltbus jako wybawca Włoch".
Zdaniem Cagetano jest jeden ś-odek, który po 

t-afi uwolnić Ojczyznę jego od wielu trosk
„N aw óćtie  się do Maltusa" — powiada Ca- 

getani. Odnośnie do Włoch, gdzie obecnie wszelki 
przyrost ludności równa się narodowemu nieszczę
ściu, Malthus ma zupełną słuszność,

Cagetano mówi jasno i otwarcie, przyjmijcie 
francuską zasaaę dwojga, lub lepiei nawet jednego 
ozierka, którą ostatnio przyjęły także wyższe war
stwy niemieckiego społeczeństwa i znieście usta
wowy zakaz spędzania płodu.

Ale Cagetano okazał się zbyt wielkim śmiał
kiem.

Broszura jego została skonfiskowana, a autor 
pozbawiony posady.

( :ay mimo to treść książki doszła do wiado
mości szerszych warstw i zaczęto o niej mówić, 
organy faszystowskie rozpoczęły prawdziwą

kampanję przeciw Cagetanowi.
Pisano, że „zaradził zasadę życiową Włoch", 

że obraził ich dumę, oibowiem rodzina włoska 
dotychczas była dumną z błogosławieństwa, ja
kiem są dzieci- Zresztą oficjalne Włochy1 powoły
wały, się na .przyrost swojej ludności w  żądaniu 
Maroka i Tunisu, .przeciwstawiając Francję z jej

39 miljonami obywateli, którzy nie pomnażają się 
już od szeregu lat. Zmniejszony zatem przyrost 
ludności może na-azić Włochy na -straty jak nr, 
in. pozbawienie ich kolonji afrykańskim.

Po odprawie danej Cagetanowi Mussolini za
groził, zaostrzeniem paragrafu przeciw spędzaniu 
płodu. Przed1 kilku tygodniami znowu potępił ogia- 
fliyfcanie liczby' na-od'zin, motywując to tern, że 
potrzebuie dla swej imperialistycznej polityki ma- 
terjału ludzkiego w  wielkiej obfitości.

Tymczasem wbrew woli cyktatora zmniejsza 
się 'lość iirouzeń we Włoszech, a złośliwi się 
radują, że

Cagetano zwyciężył Mussoliniego,
względy gospoGarcze odniosły zwycięstwo nad 
względami imiperjalizmu faszystowskiego.

Rzeczywistością się staje anegdota historycz
na po 100 tatach. Pani ue Stael zapytała Na
poleona I., którą kobietę uważa za najznakomitr 
szą. Na co cesarz odpowiedział: „Tę, która naj
więcej urodzi dzjeci". Obrażona dama postawiła 
petem omgie pytanie: „A  co potężniejsze jest 
od! Napoleona"? Imperator milczał, a pani de Stae' 
powiedziała na to- „Rozumne kobiety, które za
borczemu wampirowi n,e rodzą dzieci, jakc żer 
dla a-rr.at".

„Poznań musi być zachowany dla przyszłości niemiechief
Tak sobie roi niepoczytalny hakatysta.

N iem iecko -  na rodow a  prasa  berlińska 
poda ła  odezwę prezydenta m arch ji  kreso
w ej poznańsko- zachodn io- praskiej, w  
tekście n astępu jącym :

„10 lal u p łynę ło  od owyicli rozs trzyga 
ją cy ch  w ydarzeń  na ,schyłku! r  1918-19, 
które potężny zrąb >tarej n iemieckiej mar
ch ii  wschodnie j jednem uderzen iem  losu 
zamien ił w  szereg okruldhow, 10 lat, które 
nam dały  jeszcze boleśn iej odczUić gorycz1 
tego 'Wyrażenia, aniżeli lo b y ło  m oż l iw e  w  
narkozie p ierwszych  10 rozstrzygających 
miesięcy. A io l i  lakże 10 la l nicUislannej od- 
b u d o w j szczątków, które pozosta ły  jeszcze 1 
przy N iemczech, i dlo których zalicza się 
także nasza manchja wschodnia  p o zn a ń 
sko- zachodn io- p l iska. P rzed  n iedaw nym  
'Czasem m ożna  b y ło  o tw o rzyć  nowy; gmr.ch

S y  l w  e s t e r  * » « * « !  a - -
V  „Arb . Ztg.“  -czytam y 
„N a  zaproszen ie  ogłoszone w  kuku! 

w iedeńskich dziennikach, zgrom adz iły  się 
setki ludzi w  sali w yk ładow e j budynku u- 
rzędlui gm innego w  Mekłiing, (dzieln ica w ie
deńska , aby w spó ln ie  przepędz ić  ostatni 
w ieczó r  ślącego roku!: najbiedniejsi / b ie 
dnych, osamotnieni, nieszczęśliwcy, k tórzy  
ukryw a ją  swą nędzę, a nie m a ją  porządne
go odzienia — wszyscy, zaproszeń, abyj]Wze-> 
żyć  kilka jaśn ie jszych chwil, p rzy  wesołych, 
ar ty s I ycz  11y  c i i pr odukcj ach.

\\r pięknej, jasnej, ciepłej sali siedziała 
cała la rzesza wyidiziedzjczonych, m łodzi i. 
starzy, mężczyźni i koh ie ly  WzrUsztająca 
była  "chwila, k iedy in ic jator lego sy lw es tro 
w ego  zebrania, korzystając, z paulzjy w  trak
cie? przcdslawiciiia , zw róc i!  się do Zgrom a- 
dzony-ch z zapylan iem, p z y  znajdUje sic 
Wśród niich kłoś, co n ie ' j a d ł  jUlż od dwóch 
dni. Podn ios ły  się na to ręce  k ilku  mężczyzn

i kohiei. A gdy  rzUcono zapytanie, k io  n ie 
jad i n ie tego dnia, podn iosło się rąk  dzie
sięć razy  lyle.

T y m  głodnym , w  osobnej u b ikac ji r o z 
dano pakunki z żyw nością , aby  p rzyn a j
m n iej w  noc sy lw estrow ą  m ogli sobie po
jeść do syta. A : ilUż b y ło  takich, k tórym  
w styd  nie p o zw o lił p rzyznać się do g ło 
dowania. A ilUż tego w ieczoru  b y ło  w  sto
licy  ludzi, n irm ogących  skorzystać z za
proszenia dl a lego, źe m ieli doszczętn ie 
zn iszczono obuwie, lub że nie siać ich l>3do 
na b ile t tram w a jow y.

I U w iadom ien ie  lym  b iedakom , że nę
dza, ja k ą  c ierp ią  oni i tysiące innyioli, nie
od łączna jesl od obecnego kapita listycznego 
Ustroju spotdcznego — co  podn iesiono w  
pow ita ln e j p rzem ow ie  — b y ło  z pew nością  
n a jrea ln ie jszą  korzyścią, ja k ą  z sy lw estro
w ego w ieczoru  w yn ieśli, wracająć do 
sw\eh nor i b a r ło gów A

Sprawy kolejarskie.
Apel do p. pre»esa Prachtla.

ŁAW OCZNE.
P-zed kilku dniami poruszyliśmy w „Dz. Lud." 

nasze bolączki, z których jenna została już usu
nięta.

Sprawa druga tyczy się pracowniczki Fuce- 
wicz. Kobieta ta, sprowadzona z Hrebenowa przez 
naczemika Ornatówskiego, zapadła na oczy wsku
tek czyszczenia ustępów. Obecnie otrzymała 14— 
aniowe wypowiedzenie, a na jej miejsce sprowa
dził p. OrnatowPki kobietę aż z Drohobycza, która 
miała tam zajęcie.

Apelu,emy do p. prezesa, ażeby zajął się tą 
sprawą i krzywdę naprawił oraz pouczył p. Oma-r 
towskiego, że należy mieć pewne względy dla 
biednych ludzi.

P o d  a d r e s e m  p, R z e p y  z a w i a d o w c y  
o d c in k a  d r o g o w e g o  P K P ,  w  S k o le m .

Ranzimy panu zaprzestać redukowania człon
ków Z. Z. K., lu.zi starszych, obarczonych rodziną 
i biednych kosztem lepiej sytuowanych. Niech pan 
raczej zajmie się przeszłością swoich pupilów', gdyż 
o ile to nie nastąpi, to osobą Pańską publicznie 
szerzej się zajmiemy.

Kolejarze z Z. Z. K.

r zą d o w y  w  Pile, ja k o  zew nętrzny  znak so
lidarności i z z jem ią  zw iązanej nie- 
Ugięlości lej mar,clij i, równocizelśnie b y ł  za
kończeniem p ie rw szego  ctapfU odbudow y 
naszej prow inc ji ,  która 'drogie nasze Po-< 
znań i ihusy  Zachodnie r l i r e  zachow ać  
dla przyszłości.

N a  tern m iejscu należy w ięc przedie- 
wszystkicln w spom n ieć  o slarej z iemi po
znańskiej i zachodń io- pruskiej, o łych. 
k tórzy iegli w  z iem i dla zachowania  nie- 
n . itckoscj o jczyzny, o iyjch. którzy iako 
mniejszość wśród cudzego narodu trw a le  
zachowWją‘  o łych k tórzy  z daw nej o jczy -  
zn y  w 3’ parć i p ow ęd row a li  do  Hłżes/y i m yśl 
swoja  zw raca ją  na wschód.

Przedew szys lk iem  nasze pozd row ien ie  
noworoczne, żypzęnia nasze odnoszą się do  
łych wszystkich cz łonków  naszej prow inc ji, 
k tórzy  wzię li na siebie ciężar niemieckoś- 
ci pogran icznej w  przekonaniu, że niezmien
na. w ierność  d la  ziemi ojlćzyslej i nieugięta 
w o la  U 'rzym an ia  ,się są na jlepszym i lego  
podporam i T a k  oto m ała  m arch ja  pograni-, 
czna Poznań, ! rusy Zachodn ie  zosta je  
wcielona w ra z  ze sw o ją  ludnością jako  
w ażny ośrodek w  odbudow aną  ca łkow itą  
n iemiecką m arch j wschodnią, której ca- 
iok,szt 'litu zadań nigdy z oczu n ie  s lrac im yA

Nienawiść poza grób.
W  angielskiej izbie lo. dów, złożono projekt 

ustawy przeciw... „mściwym" testamentom mał
żonków. Lo-d A stor, który wniosek ten gorliwie 
popieirał, orzytoczył na poparcie swoich wywo
dów sze-eg testamentów, które wykazały, że mści
wość wrogich sobie małżonków nje zna granic

Tak nąp-zykłaid niedawno zmarł pewien ku- 
piejc w  Londynie, który testamentem zapisai żo
nie. . jeden szyling, zaś majątek Vcaly, wynoszący
72.000 ftst, p-zeziiajrzył dla osob wrogo dla niej 
usposobionych. W  innym testamencie jaki p-zyto- 
ezył Io t  Astor, mąż postanowił, że wdowa pc 
nim może opuszczać aom, jedynie gęsto zawoalo- 
wana, w. przeciwnym razie ma płacić karę w  sumie
200.000 ftst., gdyby zaś wdowie wpadło na myśl 
wyjście pówtórnie zamąż, cały majątek otrzymać 
ma jeana z nstytucyj dobroczynnych. Inny znów, 
mściwy teśtato”, mieszkanie!- Nottinghamu, zazna
czył w  ostatniej woli, że żona jego ma orzymać 
ćwit ”ć „penny" i być zawiadomiona o tym .spad
ku" listem niefranlkowanum. Podóonie brzmią też 
ostatnie “ozporzącizenia kobiet, chcących jeszcze 
po śmie-Ci dokuczyć małżonkom.

jednakże krd1 Astor treści tych testamentów nie 
przytoczył. M oże przez galanterię...

— o—
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Łańcuch prasowy
z okazji 10-cio lecia.

Wezwani, sKłaaam zł. 3 — na fundi s2 prasowy 
i wzywam to W Krokera Adama, to,w. Robotyckie- 
go  do złożenia odpowiednich kwot.

Krewniak.
Z okazji „Dziesięciolecia" składam na fundusk 

prasowy 20 zł. i wzywam ttow. dr. Rosenfelda, Mr. 
Klingera, Kociurka, Ochęduszka, Kaniuka Władysła
wa, Kaniuka Antoniego, Staraka, Dmyterka, Sambor
cu  ego Józefa, Białego Stanisława i dr ową Manii ową 
jo  (złożenia talkie1 lamej kwoty

Jan Wólsk w Tarnopolu.

JNCowunu z  d n ia .
Lwów, dnia 5 stycznia 1929 r-

CHORODY ZAKAŹNE W  POBLISKICH GMI
NACH. Sta-ostwa sąsiednie stwierdziły płon‘cę 
(Starostwo Lwów) w Honiatyczach, Remenowie, 
Srokach lwowskich, Kle,parowie, Pustomytach, Pi- 
kułowicadi, Hołosku, Zniesieniu, Werbiżu, Bar- 
szczowicach, Zamarstynowie, Rzęśnie polskiej. Z i
mnej wodzie, Winnjczkacn. (Starostwo Rudki) w 
Ostrowie nowym. Biankę (Starostwo Lwów) w 
Lewandówce, Hucie szczerzeckiej, Mostkach, Znie
sieniu, Polance, Zamarstynowie, Kiepurowie, Zim
nej woozie. (Starostwo Gródek Japie!.) w  Lubie
niu wid., Stawlczanach, Gródku Jagieł., Czerwonkę 
(Starostwo Lwów) w Zimnowóoce, Zniesieniu. 
Odirę (Starostwo Grodek Jag.) w Białogórze, Rze- 
czyczanach, Bratkowicacn.

iejski Wydział Zdrowia przestrzega publi
czność przed stykaniem się z ludnością gmin za
kaźnych, i zwraca się uwagę, że nabywanie 
ti nich a-iykułów spożywczych może pośredniczyć 
w zakażeniu się.

n a g a n ia c z  z r a n io n y  p r z e z  p o s t r z e l o

NfcGO DZIKH. W  Doorostanach w lasach miejskich 
onegdaj w czasie polowania N. Zauęcka postrzeliła 
dzuca. Zraniony zwierz rzucił się na naganiacza N.
fjoiodyńskiego, sozcUió mu klem nogę i przerzucił
przez dwumetrową sosnę. Nieszczęsny, upadając, do
z n a ł  wstrząsu móżgu. D z i k  pomimo postrzelenia zbiegi 
do ' .su.

OKRĘŻNA DROGA W ŁAM YW ACZY  DO SKLfl 
DU SKOREK I FUTER. Wczoraj w nocy jacyś nie 
wykryci na razie sprawcy dostali się do kuchni re
stauracji tMunzę.ra przy ul. Legjonow 1. 39. Tam 
nicponie wybili otwór w ścianie, poczerń tą drogą
dostali się do ssładu futer Leiby Rejza-. Złodziei?
,pracowali" bez zbytniego pospiechu, gdyż wybran 

kilkanaście najlepszych futer, oraz większą ilość skó
rek, który to łup wywieźli prawdopodobnie1 autem 
w  nieznanym kierunku. Wartoś? skradzionego towa-. 
ru wynosi około 8.000 dolarów, ukradziony skład byt 
ubezpieczony przed włamaniem.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Józef Zwerling został 
aresztowany pod zarzutem oszustwa i sprzeniewie
rzenia.

Wasyl Hoiowka dostał się do „depozytów" po
licyjnych za, gwah publiczny dokonany na osobie po- 
sterunk owego.

Mozes Wempe zoste. „internowany" za włó- 
szęgostwo.

Z RUBRYKI BEZ KOŃCA. Wczoraj popołudniu 
racyś osobnicy Włamali się do mieszkania Toni Kunst 
przn ui. śnieżnej 1. 6, skąd skradli garderobę, war
tości 700 zj,

Z mieszkania A\. Biesiltowskiego przy ul. Zy- 
tolikiewicza 1. 26 skradziono futro i garderobę, War
tość W.000 zł.

W aptece Fryderyka Dewechego przy til Słowac
kiego 1. 12 skradziono puszkę L. O. P. P., o niezna
nej zawartości pieniędzy.

POGROMCY KŁÓDEK I ZAM KfiW  W  OPRESJI. 
Michał Pańków został aresztowany 7-a kradzież futra 
na szkodę Marjana Bieńkowskiego, zam. prZy ul 
Zyblikiewicza 1. 26.

W  areszcie osadzono równie? Władysławę Sa
rmacką pod zarzutem kradzieży 440 zł. w gotówce.

Jan Białowąs skradł płachtę nieprzemakalną na 
Szkodę nieznanego właściciela. Przytrzymano go W 
Chwili gdy usiłował sprzedać łup i odstawiono do

ufa"
Faiik Ausęhustnan tym razem został aresztowany 

-za kradzież kury, na szkodę Heleny Pokach, zam w  
Zniesieniu

Za różne kradzieże aresztowała policja: Paraśkę 
Karnowską, Mikołaja i Józefa Zamkowych, Onufrego 
Szweca i Gizegorza Switejłę.

Kronika z wujew. stanisławowskiego.
SYN ZAM ORDOW AŁ OJCA. Dnia 30 12. 

192a. Francuzek Ptauszewski, lat 27, zastrzelił z 
ka-abinu przez okno, swego ojca Marcina w  Na- 
aórożnej, pow. Tłumacz. Morderstwo popełnione 
zostało na tle spo~ów familijnych i ponziału ma
jątkowego.

MORDESTRWO. Dnia 27. 12. 1928, Mikołaj 
Łukaniuk znany awanturnik, dokonał zaoojstwa 
na osobie Jirka Rubanieka w Horodźie, pow. 
Kosów w ten sposób, że spotkawszy k-ytycz- 
nego dnia denata 'adącego na saniach w towarzy
stwie kilim gospoda zy napadr go i zadał mu 
cios nożem w okolicę obojczyka. —  wskutek czego 
Rubamek padł trupem. Łukaniaka aresztowano.

ZŁODZIEJ ZASTRZELONY PRZEZ GAJO
WEGO. Dnia 2 I. h~. Władysław Komarnicki ga
jowi) z Jezupola przydybał w lesie Wasyla Łe- 
gina, na gorącym uczynku kradzieży drzewa. W  
tym czasie Łegin, począł uciekać, Komarnicki strze
lił go niego ze st~zelby i trafił go w głowę, 
kładąc go Łupem na miejscu.

Rewolwery nie rdzewieją...
W  lasach ordynacji Czartoryskich koło wsi Dobra, 

pow. jarosławskiego, lasowy Władysław Kurasiewtóa 
ścigał onegdaj kłusownika, który uciekając, strzelił 
z rewolweru Kula traifła lasoweigo w  but, nie raniąc 
go jednak. Policja, przeprowadzając dochodzenia, usta
nia, że kłusownikiem nyj Jan Kwaśniowski, którego 
aresztowano. 1

W  Sadkowicach, pow. Mościska, onegdaj w 
nocy niejaki Hryńko Hrynda usilowe! skraść świ
nię na szkodę jednego z gospodarzy. Złodzieja jed
nak spłoszono. HHr.ynda uciekając strzelił z rewol
weru do swtego krewnego Andrucha Hryndę, nie ra
niąc go jednał.. Złodzieja aresztowała policja.

W  Siemianówce, pow. jarosławskiego, dwóch po
licjantów usiłowało aiesztować poszukiwanego konio
krada Franciszku Krakowiaka. Pomimo oddanych strza
łów złodziej zdołał zoiedz do pobliskiego lasu.

Na Gwiazdkę dla dzieci robotniczych.
Tow. Muszka Drobutowa 5 zł.; tow. Marja 

Smulikowska 5 zt.
Dalsze datki na. ten cel przyjmuje tow. RanioZa- 

'kówna w Księgami Ludowej, ul. Szajnochy 2.

Literatura, nauua i sztuka.
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO ••

Sobota o 3'30 „beileem Polskie".
Sobota o 7‘30 „Kletnoty Madonny"
Sobota o fl-tej w nocy „Nóżki na stor". 
Niedziela o 3'30 pop1. ,,Betlcem Po.sicie 
Niedziela o 7‘30 „Jedna jedyna noc".
Poniedziałek o 7'30 („Tylko Ty" r— p0 proc zniżki.

—o—
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:

Sobota o 7’30 ,,Spirytysvi
Niedziela o 4-tej pojx>ł. „Spirytjjśr'"
Niedziela o 7'30 wjecz. „Spirytyści".
Poniedziałek; Teati zamknięty.
WtoróK o 7'30 „W jsel# na Kurpiach", pramiera.

HEhERTUAR teatru ŻYDOWSKIEGO
Sobota o 2P30 „Szczęście biedaka".
Srbota o 8*15 „Szczęście biedaka".

O—
TEATR WIELKI. Dziś popołudniu o godz. 3‘30 

po cenadh najniższych dia młodzieży szkolnej śliczne 
jasełkf L Rydle „Betleem Polskie" z pięknym, peł
nym oodniosiycii wrażeń III aktem pióra H. Zbierz- 
pnowśkitgo p t. „Polsna przed Żłóbkiem".

WIELKIM ZASŁUŻONYM SUKCESEM artystycz
nym ciesząca się wspaniała opera Wolfa Forrari „Klej
noty Madonny- ukaże się dziś po raz 9-ty w  niezmie
nionej premjerowej reprezentacji.

NA DZISIEJSZA REWJĘ „NÓŻKI NA STÓŁ", 
która ukaże się dziś o godzinie 11-tej w  nocy w 
Teatrze Wielkim, pozostała już uje wielka ilość bile
tów ze wzglęau na obniżenie cen miejsc, zrównanych 
z cenami ojłeiowemi. Wyborne i pełne liuimoru wi
dowisko to, napisane przez powszechnie cenionego 
i łubianego hteraia-lwowianina W . Raorta przyjęto 
w  noc sylwestrową gorącym aplauzem do łez roz
śmieszonej i rozbawionej prbliczności, spotkało się

również z serdecznym przyjęciem wśród lwowskich 
krytyków teatralnych. Dzisiejszy nr ogram rewji zo
stał jeszcze uzupełniony nowitmi bąpwnemi baleta
mi i arcydowcipnemi piosenkami Waciawa Sowiń
skiego, (niewątpliwie więc i dzjsiaj podobnte jak na 
przedstawieniu sylwestrowem, teatr będzie wybity.

LEONJA BARWlNSKA, zna«omita artystka lwow
skiego dramatu, jx> wielkich sukcesach artystycznych 
jakie odniosła występując gościnnie w  miejskich 
teatrach w Łodzi, 'kreować będzie wkrótce na na
szej scenie Judytę w  „Księdzu Marku" Juljusza Sło
wackiego i w „Marji Stuart" Schiitera rolę tytu
łową, z których to sztuk odbywają się już próby.

WIE1 KA ATRAKCJA W  TEATRZE MAŁYM. Dy
rekcja teatiu Małego pozyskała występy teatru Re- 
gjonalnego ze sztuką „Wesele na Kurpiach". Sztuka 
ta byia graną w Warszawie przez trzy miesiące z 
rzędu przy wysprzedanej sali. Teatr Regjonainy za
czyna swe występy w teatrze Małym we wtores, 
dnia 8-go n. m. w swoich własnych kostjumach i 
dekoracjach, opićcż 48-ipiu osób zespołu artystycz
nego przywozi swoją własną orkiestrę chtópską 
Z  ipowodu próby generalnej z tego przedstawienia 
teatr Mały w poniedziałek, 7-go bm. zamknięty.

OSTATNIA PREMJERA W  „DOMU NAROD- 
NY7A". Dziś po raz ostami dwa jj(iv>edstawicnia- 
„Szczęście biedaka" Jusjzkiewjcza — o godz. 3'30 
jropoludriin i o godz. 8T5 wieczór.

„MAŁKA SCHWARCENKOPF". sztuka w 5 akt. 
Gabryeli Zapolskiej, osnute na tle stosunków1 ży
dowskich w  przedwojennej Warszawie, bogata w emo
cjonujące momenty dramatyczne, przeplatane scenanyi 
wesolem: i kupletami weselnymi — odegrana zostanie 
przez zespół „Sceny Gwiazdy w  niedzielę, 6. bm. 
W  roli Jojne Firulkesa wystąpi p. Emil Janusz, artysta 
„Młodej Sceny". — Opracowańiem muzycznym sztuki 
zajął się p. Kaz. Abretowski. — Bilety w ‘ześniej w 
cukierni Fr. Pitoiaja, Łyczakowska 11. — Początek 
przedstawienia punktualnie o godz. 7-rt.ej — koniec 
10'15 Wieczór

Repertuar kin lwowskich.
* KOPERNIK; Harold Lloyd w  komedji „Nieoora- 

Czżk".
MARYSIEŃKA: Harold Lloyd w  komedji „Nie- 

r-uiaczek".
COLOSSEUM: (dawny teati Nowości,: „Szósta 

piaga świata" — „Podróż poślu ma z teściową". 
LE W : „Prywatne życie pięknej Heleny".
APOLLO: „Tułaczka księżnej Trubeckie:“ . 
PAŁACE: „Węgierska rapsodja".
OAZA : „Dama w  Wagonie sypialnym". 
CHIMERA: , Chicago".
FATAMORGANA: „Gay męitazyzna kocha". 
CASINO : „Jad miłości".
PASAŻ. „Dziedzictwo krwi".
AVENUE: „Mogiła Nieznanego żołnierza 
GRAŻYNA: „Cyrk" z Charlie Chaplinem. 
PROMIEŃ: „Czerwona tancerka".

Jc wszystkich komitetów P. S. S.
NAKŁADEM SEKRETARJATU GENERALNE 

GO CK W . PPS. wyszło z Kruku SPRAWOZDANIE  
Z  XXl-go KONGRESU P. P. S. Sprawozdanie o- 
bojmuje działalność Partji za okres 1925 r. — 
1928 r., oraz szczegółowi’ przebieg obrad Kon
gresu w Sosnowcu, wraz z nchwalonemi te/oiu- 
cjami.

Zamówienia prosimy Kierować do składu gtó- 
wt.ego „Księgarni Robotniczej", ul. Warecka 9, 

Cena pojedynczego egzemplarza wynosi 2 złote. 
Komitety Partyjne w drodze organizacyjnej płacą 
za egz. I zł. 50 g-

Sełrretarrał Gen, ramy CKW PPS.

Jtomunikaty
W YDZIAŁ W YKONAW CZY RADY ZW . ZAW . 

■xł będzie swe posiedzeń u ive środę en i a 9. b. m.
0 godz 6'30 Adeczór. ■

Obecność wszystkich towarzyszy konieczna. I 
W . Laskowski, przewodniczący. 

POSIEDZENIE SEKCJI KOBIET odbędzie się w «  
wtorek, 8-go stecznia o godz. 6-tej, Sykstuśka 21, 
na które to zaprasza się cały Zarząd do omówienia 
dnia fotogiratji całego Zajządu.

Muszna Drobutowa, przew. 

„GW IAZDA" urządza w dniu 5. stycznie 1429 r. 
w  soootę „Wsoólny Opłatek" aia swych Członków
1 ich Rodzin. Początek o god^. 8- ej wieczorem. ■— 
Wpisy przyjmuje sekretarz- codzienni* w tancelatji 
Stowarzyszenia.

/
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Rozmaitości ze świata.
PIĘCIOLETNI CUDOWNY RACHMISTRZ.
Niedawno zgłosiła się u impcesarja budape

szteńskiego pewna pani z Koszyc ze swoim pię
cioletni chłopakiem, Emerykiem Ivanczo. Dziecko 
to zaaje się być godnym następcą słynnego swego 
czasu cudownego chłopca Maurycego Frankla, któ
ry, zresztą wkrótce pużegnał ten ciężki zawóa i 
dzisiaj jest dozorcą domu w  Budapeszcie. Mały 
Emeryk w  ciągu Kilku minut jest W  stanie w pa
mięci pomnożyć ze sobą dwie liczby pięciocy • 
ta*we i podnosi trzy łub czterocyfrowe liczby w 
mig do kwadratu i do trzeciej potęc Oczywi
ście, wytworzył sobie mnóstwo forteli w tem 
szybkiem liczeniu. Rachuje w języku czeskim, wę
gierskim i niemieckim Nieaarno badano go na 
uniwersytecie oerneńskjm. gtdzie stwierdzono, że 
stanowi wypadek nienormalny -patologiczny i po
siada genjalnie rozwiniętą pamięć. Teraz ma wiy- 
stępować w Va-iete.

TRAMWAJE BEZGŁOŚNE.
Przyzwyczailiśmy się uważać gwar uliczny za 

nieuniknione zło konieczne Ale pewne towarzy
stwo t-amwajowe w  San .Franeisko, podjęło się 
p-ófcy zmniejszenia o jle możności nałasu; spowo
dowanego “uebem wozów. Stukot pochodzi głów
nie z kół zębatych moto-ów. Aby go zmniejszyć 
wypełniono luki między zębami lanym woskiem.

'L  w^dawniciw.
NOWOROCZNY NUMER ;,WIADOMOŚCI LI

TERACKICH";. które rozpoczęły szósty rok ist
nienia, ukazał sję w  objętości 6 st'on druku 
Na czele nume-u — warunki nowego konkursu, 
polegającego na t-afnem odgadnięciu autorów dwu
dziestu fragmentów, zaczerpniętych z utworów 
polskie) literatury dramatycznej. Dalej idą studja: 
Ławouzińskiego o Wyspiańskim w  świerie teorii 
Wacława Borowego, Krzywickiej o Pawlikowskiej, 
Rzymowskiego o „Lenorze ', Katdena-Bandrowśkie- 
go, Sfommengera o nowym etapie stosunku Niem - 
ców do Wagnera. Cała strona poświęcona jest 
nowoczesnemu malarstwu: wystawom polskim w 
Paryżu i sztuce niem,eckiej.

CZW ARTY ALMANACH ŚW IA TA  KOBIECE
GO. Rok 1929 Lwów - Warszawa. Nakładem 
Księgami Polskiej Bernama Połonieckiego Cena 
egz. 4 zł.

Almanach Świata Kobiecego na rok 1929 służy 
popularnym obecnie w Polsce hasłom: oszczędności 
i praktyczności. Z tego też zakresu przynosi nie
zmiernie wartościowe prace, które zapobiegliwym 
paniom domu oddadzą duże usługi. Uwzględniony 
jest również dział pielęgnowania urody; zawiera
jący info-macje o najnowszych zdobyczach w'ieazy 
na tem wolu. Wyaanie staranne, a wygląd zewnę
trzny naoer ujmujący zalecają tę książKę specjalnie 
jako upominek.

Treść: Gina Lombrose: Skrzętnosć prowadzi do 
szczęścia. Zina Kulczycka: jak ułożyć i wyko
nać oszczędny budżet domowy. —  Efeb: Pielęgno
wanie Lroay. —' Część IV' Włosy. W  toaletce 
Pani. Maquillage. —■ Halina Sobieska: Kultura; 
wnętrz. — Jaawiga Skakcku: Roooty ręczne: Haft 
mrweski. Haft maltausKi. Aplikacje. Teneryfki. Spo 
sobg łączenia pasów widełkowych. Szmry. Sztu
czny baranek. Guziki. — Marja Kossakowska: Ar
tystyczne cerowanie i wstawianie łatek — Marja 
Kossakowska: Kuśnierstwo domowe — Józet 
Lipsz • Czyszczenie i Konserwacja różnych przed
miotów. Szkice nakryć stołowych.

i: Dwmlygodnik „Ś W IA T  KOBIECY" rozpoczyna 
nowy ok numeren1 utiamym pod Każdym wzglę
dem. I tak: Mewa: O modzie dla pań w pode
szłym wieku — Efeb: Drobne objaśnienia kosme
tyczne -  jAdlib-an 2 paryskiej dżungli. — Z. W . : 
Nie dzisiejsi, nowela. — M Zawadzka: Jeszcze 
parę .słów o mężczyznach. —  K. A lbert': Modelka, 
nowela. — Obserwator: Zły humor. — Kronika. 
Kącik praktyczny. Dobira Gospodyni i t. d. Uwagę 
Czytelniczek p~zykują śliczne, jedno i wielobarwne 
moude toalet karnawałowych, sukięn i okryć co
dziennych.

E
DokÓj umeblowany, ełoneczny z pięknym widokiem na 
* miasto, z wiktem lub bez. osobne wejście, pełny om- 
fort —  wynajmę spokojnemu panu. Częstochowska 36, II p. 
na prawo od 4 do 5 popoł.

r e g u ł a m i :, c z y h h o ś c i
H A S  C H O R Y C H

w zakresie wykonania rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 24/9 
1927 r. o ubezpieczeniu pracowników 
umysłowych (Dz. U. R. P. Nr 106 poz. 
911), omawiający dokładnie ZODOWiąza- 
nia Kas Chorych wobec pracodawcy 
i ubezpieczonego (na wypadek choroby, 
bezrobocia i przesiedlenia).

Regulamin zawiera 10 wzorów po- 
fzebnycn dla Kas Chorych.

Regulamin ten jest niezbędny dla
każdej Kasy Chorych, instytucji finan
sowych, przemysłowych i t d. i dla ka
żdego pracownika umysłowego

Cena egzertip^rsa s«. 1.
Ho nabycia

w Księgarni Ludowej, Szajnochy 2.

L. FRANKOWSKA

U B EZP IEC ZEN IE
NA WYPADEK CHOROBY

(KA5Y GH6RYCH)
Cena 70 gr.

-  — ° —
STEFAN SZYMOROWSKI

U M O W A
O PRACĘ ROBOTNIKÓW

Cena 2*40.

powyższe książki poleca

Księgarnia Ludowa, Szajnochy 2.

CZYTELNIKO M
po l ecam y  w sp a n i a ł e  dz ie ło

E M I L A  Z O L I

GERMINAL
Cena 5 zł.

t

Do nabycia we wszystkich księ
garniach oraz w  składzie główn.

KSIĘGARNIA LUDOWA
LW Ó W , UL.1 SZAJNOCHY L. 2.

Prof. Irving Fisher Dr. Eugeniusz Fisk

P R Z E K Ł A D  z  a n g ie l s k ig g c

T R G S C :
Znaczenie powietrza i wody. — Jak mieszkać. — Jak nbierać się. — 
Pożywienie: ilość i jakość pokarmu. — Równowaga składników po
żywienia. — Główne zasady regulowania wagi. — Trucizny zewnętrzne. 
O alkoholu i tytoniu. — u lg jena zębów, dziąseł, jamy ustnej. — Praca, 
zabawa a odpoczynek. — O głębokiem oddychaniu. — Higjena ćwiczeń 
cielesnych. Higjena nerwów umysłu. Higjena publiczna. Eugenika.

S tm  440, 40 llnatraoji 
tabUo 1 wykresów. Cena tylko 9 zl. 50 gr. “rwała . « i l o h »  oprawa |

Jedyny ściśle naukowy, wyczerpujący a dostępny dla każdego laika abiór
regnl, jak żyć, aby być zdrowym.

Dzieło te Jest połecon- Tzez M. S. W. Departament Służby Zdrowia L. 5631/27 z dnia 27 grednia 1927 r.

Do naoycia « KSIĘGARNI LUDOWEJ przy ui. Szajnochy L. 2.

Inserujcie w  „Dzienniku Ludowym".

f  t TSJTIZ ' O S 7 F N  * Za 1 wiersz oim- 1 szpalt, (szer. 40 mm.) za tekstem —  15 gr. Nadesłane 40 gr. (szer. 80 mm-)
A J .V  W J Ł z W j Ł i I j A Y  • p0 j[r0njce 5 5  gr<) w tekście (kronika, repertuar) 70 gr., na pierwszej str. 80 gr, drobne ogło

szenia zwykłe za słowo 8 gr., kopno i sprzedaż 10  gr. Cała stronica 300 zł., pół str. 150 zł. Ogłoszenia zamiejscowe o 25% drożej, zagr. o 50°/0.

Redaktor odpcrYiodriaTnyL STANISŁAW LAUDA. — Druk, Lud Spóta.. Tow. Wyd. Lwów, ui. L. Sapiehy 77. — Tel. 496.


